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Wczoraj w południe raczył przybyć z Petersburga 
do Warszawy, drugi Syn naszego miłościwego MO­
NARCHY, J C. W. Wielki Xiażę KONSTANTY. Mie­
szka w pałacu -P.azienkow skim. Powitał GO, JO. Feld­
marszałek Xiążę W a r s z a w s k i ,  i znakomite Osoby. 
J. C. Wysokość ROGU dzięki znajduie się w pożądanem 
zdrowiu. Wieczorem Dostojny Gość raczył znajdo­
wać się w Wielkim Teatrze na całem widowisku.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do Wydziału Cy­
wilnego d. 13 Marca wydany, otrzymuią zamianę rangi 
Radcy Stanu Królestwa, na rangę Rzeczywistego Rad­
cy Stanu: Dyrektorowie Wydziałów w Komisji R. S. 
W. i D . : Wy działu spraw Duchownych K ozłow ski, 
Przem ysłu i kunsztów Botieza-B ruiew icz , i Sekre­
tarz Stanu przy Radzie Administr: Królestwa Letfr tm , 
ze starszeństwem od dnia mianowania Radcami Stanu, 
to ies t:  Kozłowski od dnia 4 Listopada 1835, fiończa- 
Rruiewicz od 29go Czerwca 1840, a L efirun  od 17go 
Marca 1842 roku.

Rozkazem N. PANA, z dnia 13 (25) Marca r. b. pod­
niesionym został do stopnia Regestratora kolegia!:, za 
wysługę lat, Kancelista Zarządu Naczelnika Woienne- 
go Gubernji Lubek, C zajkow ski, ze starszeństwem od 
d. 2 Igo Lipca (2go Sierp:) 1842 r.

Wczoraj w Kościołach Warszawskich odbyło się 
kilka ślubów Małżeńskich, tak Warszawian iako też 
p r z y  byłych z  prowincji.

W dniu 14 b. m. odbył się w Kościele parafjalnym 
Panny MARJ1, Chrzestś., nad Starozakonnym Abraha­
mem P ikończyk, lat 25 maiącym, któremu nadano imię 
A d a m , nazwisko przybrał sobie K w ietniew ski;  uro­
dzony w mieście Sęczycy  Gub: Warszawskiej.

W drugą rocznicę zgonu ś. p. Jakóba R ed lą , b. Je­
nerała b. W. P .,d . 20 b.m. (we Wtorek) ogodz: lOtej 
przed południem, odbędzie się w Kościele 0 0 .  K a p u ­
cynów, za duszę Jego żałobne Nabożeństwo; na któ­
re pozostała Żona, Krewnych, szanownych Kolegów, 
Przyiaciół i Znaiomych Nieboszczyka, uprzejmie za­
prasza.

W ciągu roku zeszłego by ły  z różnych źródeł dla 
Instytutu moralnie zaniedbanych Dzieci takie zapisy : 
Z zapisu rocznego ofiara od JWej N a kw a sk ie j , Rs. 3; 
od X. M is jo n a r z a  K rzyżanow skiego , Rs. 2 "k. 95; od 
Osoby z nazwiska niewiadomej, Rs. 45; od Damy z na­
zwiska niewiadomej obrączka, która sprzedaną zosta­
ła za Rs. 3; Ofiara pochodząca z zapisu jednorazowe­
go, Rłażeia Chm ielewskiego, b. Wachtera Gimnazjum 
Realnego w Warsz:, Rs. 15. Razem Ils. 68 k. 95.

Księgarnia p. f. Zaw adzkiego  i W ęckiego , w pa­
łacu Potockich,otrzymała nowe dzieła: Wyznania Sgo 
A u g u s t y n a , przełożył z łacińskiego Michał Rohusz 
Szyszko, dwa tomy, z ł  12. W ła d y s ła w a  I V  K ró la  
Polskiego, W ie lk ieg o  X iązęcia  Litews:, Listy i inne 
pisma urzędowe,z rękopisów zebrałA Grabowski,z por­
tretem, zł. 4 gr. 15. Żywot Śgo S t a n i s ł a w a  Kostki, 
wyznawcy z Towarzystwa Jezusowego, przez Kapła­
na tegoż zgromadzenia opisany, zł. 1 gr. 20.

Fabryka M in tera , przy sposobiła znowu tanie L ich- 
larze  illum inacy jne , które były przyięte z zadowo­
leniem. Są one całkowicie metalowe; a para lakiero­
wanych kosztuie tylko złp. 3, nielakierowanych zaś 
złp. 2 gr. 15.

Pewny Jegomość spotkawszy na ulicy przy by łego 
do Warszawy przy iaciela,poszedł z nim do iego miesz­
kania, gdzie wprzedpokoiu zastał dwóch służący ch. 
Gdy potem spostrzegł, ze pokoie były pozamykane, 
i takowe sam Pan wydoby wanemi z kieszeni kluczami 
otwierał, zapytał go: dla czego drzwd zamyka, kiedy 
służący rzeczy iego pilnuią? Na to odpowiedział ów 
przyjaciel: iż to czyni dla tego. aby ludzie rozumieli, 
że ma wiele pieniędzy, inaczej nie miałby kredy tu. 
Ponieważ przewidywał, iż napotkany przyjaciel o pie­
niądze naprzykrzać się będzie.

Skład Massy na wy tępienie K araluchów  i t. p. owa­
dów, przeniesionym został pod Nr 653/4 przy ulicy 
Przeiazd, do handlu Stefanowskiej; gdzie obok innych 
galanterji, nabyć można wcale nowego 'artykułu  do 
tualety męzkiej służącego, iakim iest likwor, przez Pa- 
l-yżan p.t Sa vo n tra n speren lli([u ide ,\\ miejscu mydła 
do golenia brody używany,'o którego użyciu przy na­
bywaniu onegoż za najprzystępniejszą cenę, informa­
cja udzielaną będzie.

W ciągu ubiegłego tygodnia, od d. lOgo do 16 b. m , 
przybyło do W a rsza w y  i wyiechało z niej, kolelą  
żelazną  osób 3,108. Od 1 Stycznia do 9 Kwietnia 
r. b. przyjechało i wy iechało osób 37,474. Razem 
osób 40,582.

Na ostatnich targach Wąrszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowTy Zyta rs. 4k . 52 (zł. 30 gr. 4). 
Pszenicy rs. 6 k. 8 (zł. 40 gr. 16). Jeczm: rs. 3 k. 75 
(zł. 25). Owsu rs. 2 k. 571/* (zł. 17 gr. 5). Siana 
fura iedno-konna od rs. 2 kop. 70 do rs. 5 k. 70 (od 
zł. 18 do zł. 38); parokonna od rs. 5 k. 70 do rs. 7k. 20 
(od zł. 38 od zł. 48). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 
k. 35 dors. 2 kop. 10 ( o d  zł. 9 do zł. 14). W ó ł  dobry 
od rs. 37 do rs. 56 k. 70 (od zł. 246 gr. 20 do zł. 378),
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śred ni od rs. 28 do rs.  36 (od zł.  186 g. 20 do z ł .  240)$ 
licti y od rs. 16 k. 20 do rs.27 (od zł. i 06 g. 20 do zł.ISO). 
Kartofli korzec rs. 2 k .  12 (zł. 14gr .  4). Okowity g a r ­
niec rs. J k. 3l)x/ź (zł. 0 g  !>); Sztimówki k. 8272 (zł. 5 
g r .  I d . ) — Sprowadzono na ta rg P ra g sk i  z Cesarstwa 
Ross:, prZez tu te jszych  K upców : w ołów  sztuk 178, 
z różnych  miejsc Królestwa sztuk 444; ogółem wo­
łó w  sztuk 622, wieprzy 233, cieląt i 425; z tych  za­
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, w ołów  
sz tuk  428, w ieprze wszystkie, cieląt 1385. (G. P.)

\V Wielkim Teatrze Wczoraj p ierwszy raz przed* 
s taw iona Zabawa Tancerska, p o d ty tu ł e m  Przybycie, 
Z abaw a i Odiazd na kolei ielażnej, iest pięknem 
widowiskiem Baletowem. Tańce rozmaite ciągle ba­
w ią i pomnażają przyjemność dla Widzów. Układ sce­
n iczny  iest Pi li pa TdgljoPJego, a muzyka Józefa Ste- 
fan iego . W ystawa gustow na .—  Pokomedji danejr na 
żądanie D w aj Roztargnieni, p rzyw ołano  JP P .  Ż ó ł­
kowskiego i Rychtera.

W Powiecie Krasnostawskim  r. ż. nakładem Dzie- 
dzica, ukończoną została w sty lu  gotyckim murowana 
liowa budowla Świątyni parafialnej we Wsi Siennicy- 
róianej, w miejsce drewnianej,  do k tórej  uposażenie 
pierwiastkowo roku 1468 w Czerwcu, nadał Mikołaj 
IVojcieszkowski Kasztelan z Zawichostu, a w Listopa­
dzie tegoż roku Kazimierz IV JagieŁończyk, później 
Zaś r. 1607 Jakób Siennicki trzeciem nadaniem g ru n ­
tów , pow iększył pierwiastkowe fundusze. W ieś Sien- 
nica*różana, należy do Państwa R akołup , dziedziczne­
go Jana l i r :  P oletyłło , nieszczędzącego gus tu  i ozdób 
dla przyozdobienia p rzy b y tk u  BOGA poświęconego. 
Administrator probostwa, Xdz Ma reel li S ielsk i , godnie 
odpowiedział przyję tem u zobowiązaniu się przez za­
prowadzenie wzorowego porządku W odbywaniu N a­
bożeństwa w e d łu g  przepisów Kościoła Rzym sko-ka­
tolickiego, iakoteż przeznabycie wyszyw anych  na kan­
wie ozdób01tarzów,Za co pozyskał prawdziwą wdzięcz­
ność Parafian.— W  tejże wsi Siennicy-różanej na p rze ­
ciwnej stronie nowo zbudowanego Kościoła ża rzeczką, 
p rz y  braniu fundamentów na Browar piw ny, odkopa­
no bardzo wiele Urn sta rożytnych, napełnionych zda- 
iesię szczątkami przepalonemi; p rzy  urnach byłokilka 
noży, wyrobionych z krzemieni; ieden nóż taki prze* 
s łano  Michałowi W  iśnieuyskiemu do Krakowa, a U r ­
nę do Redakcji K urjera .  Urny w ziemi b y ły  tak mięk­
kie, że rydlem ła tw o  b y ły  kraiane, na wolnem powie­
t r z u  s tw ardnia ły ,  a nawet schnąc, popękały.

Z  Petersburga .—  Ukazem z d. 22 Marca (4 Kwie­
tnia) wydanym  do K antoru  D w oru , N. PAN mianować 
r a c z y ł  Pannami honorowemi N. CESARZO W EJ, Xię- 
in iczkę  Aleśandrę Gagaryn, Pannę Karolinę Strand- 
m ann ,  i BaronowDę Alexandrę Rode.

A n g lja .—  tvilka pism zbija wieśćo w ys łan iu  w oj­
ska do Portugalji .  —  Dyrektorowie ang: Banku 8go 
b. m. podwyższyli stopę procentową na 5 procent. —  
Znakomita osoba, która niedawno przeszła  na religję 
Katolicką, chce zbudować Kościół katolicki wblizko- 
ści Londyntl.

Francja. —- P. P etje  KonSul frańcii: na wyspach 
Sandw iszsk ieb , p rz e s ła ł  traktat handlowy zaw arty  
Z Królem wysp tamecznych; Francuzi używać będą 
na tychże wyspach tych praw  iprzy  wileiów co kraiow- 
c y . —  Spodziewaią się odroczenia Izb w końcu L ip ­
c a .—  K orw ety  parowe K juw je  i Tytan  przeznaczo­
ne do holowania sta tków obUdow anych  zbożem, 14go 
z. m. Zawinęły w Dardąnelle. —  7go b. m. o dby ł  się 
pogrzeb zm arłego  Drabiego Roy. —  Je n era ł  Drouot 
(DrUo) ZostawJł po sobie w łasną biografję, którą na­
pisał na rok p rzed  śmiercią. W  r. lS 23m  ówczesny 
Xżę Orleański a teraźniejszy Król, chciał go przyjąć 
za G uw ernera  do swoich dzieci, ale Je n era ł  podzięko­
w ał,  nie czuiąc się godnym takiej posady. Pamiętni­
ków Je n e ra ł  po sobie nie zos taw ił .—  W  Oranie usta* 
nowiohy został T ry b u n a ł  handlowy. —  Na w szys t­
kich targach we F rancji ,  ceny zboża spadają —  G ło ­
szą, iż l‘oseł francu: w Stam bule  P. R urkenej Wyie- 
dnał ,  aby P. MilssuruS w róc ił  do A len, gdzie go  P. 
Rolettis p rzeprosi,  bez wmięszania się Króla Ottona. 
—  Komisja budżetowa Izby Deputowan: zezwoliła na 
dodanie 100,000 fr. dla pierwszego teatru franciizkie- 
go , Z warunkiem, aby 60,000 fr. obrócono na zapłace­
nie d łu g ó w  tea tru  Odeon. —  Gabinet francu: miał po­
stanowić wspierać polity kę Aisstrjaeką we W łoszech.

Hiszpan j a . —  Je n era ł  - Porucznik  Józef  M anSo , 
mianowany Jenera ł  Kapitanem fV alencji, Jenerał  Ma­
jo r  F erdynand  de Kordowa  Jenerał-Kapitanetn M a­
drytu , a Jenerał-Porucznik  Józef honeba  Jeneralnym  
Inspektorem ia zd y .—  J e n e ra ł  Ros de Olano miano­
wany Gubernatorem  M adry tu .—- Je n e ra ł  Narwaez 
Ina otrzy mać poselstwo w P aryżu , P . M artinez de 
la  Roza. poselstwo w R zym ie , a Xiążę RiwaS  posel­
stwo w Londynie.

N iem cy .—  Tym czasowy dworzec kolei żelazrfej 
W Mniehowie s ta ł się pastw ą p łom ieni,  podobno 
p rzez  umyślne podłożenie o gn ia .—  Thalberg  daie 
teraz koncerty  w Berlinie.

pukonczenic Mowy Itrula Pruskiego m iańej przy zagaienitt 
Ogólnych Stanów. „Jeśli inne k ra ie  z n a j d u ią  swoie  szczęśc ie  na  
i n n y c h  d ro g a c h ,  i ak  ów  lud  i d iy ,  m ianow ic ie  na  d r o d z e  „ z r o ­
b io n y c h  i u d z ie lo n y c h  k o n s ty tu c j i , ”  t e d y  miis ieroy i c h ce m y  
Szcże rze  i p o  b r a t e r s k u  ich  szczęs'cie w r a z  z niemi p o c h w a la ć .  
Z s łuSznem pod z iw ien iem  u w a ż a ć  b ę d z i em y  w z n io s ły  p r z y k ł a d  
g d y  dz ie lne j  w o l i ,  ż e lazne j  k o n s en k w e n c j i  i w y so k ie j  m ą d ro ś c i  
Uda się  w s t r z y m a ć  w  ty c h  s to su n k a c h  p r z e s z k o d y ,  o d e p c h n ą ć  i e ,  
p o s k ro m ić ;  p rz e d e w s z y s tk i e m  w te n c z a s ,  ieśl i p r z y c z y n i  s ię  do



szczęścia Niemiec i u trzymania europejskiego pokoiu Prussy 
jednak, Panowie, nie mogą znieść takich stosunków. Z apytacie  
się mnie:  d la  czego? Odpowiadam : Rzućcje wzrofi na mappę 
E u ro p y ,  na położenie naszego kraiu, na nasze części, idźcie 
w ślad za liujamj naszych granic, rozważcie po tęgę  naszych są ­
siadów, p rzedewszystk iem rzucjcie w zrok duchowy ną naszą bj-  
Storję* Boskiem by ło  upodobaniem powiększyć P russy  orężem; 
(prężęm Wojny na zew nątrz ,  orężem ducha na w ewnątrz .  Zaiste 
nie sprzecznego ducha  czasu, ale ducha porządku  i karności. 
W y s ła w ia m  się, Panoyvie. Równie iak w obozie bez narażenia 
na  najgwałtowniejsze niebezpieczeństwo i największą n ieroz­
tropność, ty lko  iedna  wola pow inna władać, tak i losy tego k ra ­
iu , iefli uie ma natychmiast spaść z swojej wysokości,  mogą ty l ­
ko być p rzez iedną  wolę kierowane; a ieśliby K ró l  P ruski  grze* 
szy ł ,  gdyby  od swoich poddanych wy urągał podległości s łużal­
ca,  tedy ieszcze w iększy by grzech popełnił ,  gdyby  nie w ym agał 
od nich tego co iest  koroną swobodnego człow ieka:  posłuszeń­
s tw a  w imieniu BOGA i sumienia. K o g o  może znaczenie tych 
słów niepokoi, temu wskazuję rozwijanie się naszych praw od 
w ieku ,  uchwały  stanowe, nakoni.ee to zgromadzenie  i iego p rzy -  
wileie. T u ,  jeśli zechce, znajdzie uspokojenie.—-Szlachetni P a ­
nowie i wierne Stany ! Gzuię się spowodowanym do uroczyste ­
go  ośw iadczenia : iż żadnej mocy zjeruskiej nie uda się skłonie 
mnie do zamieuienia naturalny cli, p rzez swoią prawdziwość lak 
dzielnych stosunków  niiędzy M onarchą a narodem , na  komven~ 
cjonalne , ko n sty tu cy jn e j i ze n ig d y  na to  nie zezwolę, aby m ię­
dzy naszym  Panem Bogh.pi w  N iebie a ty m  kra iem  w cisnęła  
się iaka zapisana ka r ta  iakby d ru g a  Opatrzność, i  chciała  
nam i rzą d zić  swoiemi p a ra g ra fa m i i p rzez  się zastąp ić  s ta rą  
św iętą wiprność. Między nami niechaj będzie p raw da .  Gzuię 
się zupełnie wolnym od iednej słabości. Nie ubiegam się za m ar­
nym poklaskiem ludu. (1 któżby m ó^ ł  to, kto d a ł  oświecić się 
p rzez  h is tor ję  ? ) .  Ubiegam się iedynie powinność moią podług 
najlepszej chęci i moiego sumienia w ypełniać i za s łu żyć  na  
w dzięczność moiego narodu, chociażby m i n ig d y  nie zo s ta ła  
udzieloną. W  p ierwszych latach uioiego Rządjp często napada­
ły  mnie żal i niec ierpliwość, źe  nie mogłem usunąć trudności, 
jakie stawały na  przeszkodzie wcześniejszemu zwołaniu wasze­
go  zgromadzenia;  Szlachetni Panowie i wierne Stany ! Miałem 
niesłuszność. Znaleźlibyśmy się wzaiemnie uboższemj o wiele 
doświadczeń, uboższemi o doświadczenia po części kosztowne,  
wszystkie jednak ieśli ni,e zawsze dobre, ale dla nas nieoszaco- 
wane. Teraz  doświadczenia od 7miu lat leżą o twarte  p rzed  na­
mi, a BÓG da! nie na próżno . Zabiegi  stronnictw z iednej st ro­
ny, uczucia moiego narodu z d rug ie j ,  są  teraz iasue i niewątpli­
we. W spaniały to przywile j  k ró lewskiego urzędu zawsze i bez 
obawy nazywać rzeczy po właściwem ich nazwisku. Uczynię 
to dziś p rzed  wami iako wykonanie moiej powinności.— Teraz  
p roszę was, p rzez chwilę mi tow arzyszyć ,  aby przenikliwy tu 
w zrokiem stau rzeczy u nas rozpatrzy ć. Nędza, k tó ra  w osta­
tnich lata<h nawiedziła  E u r o p ę ,  dosta ła  się i do n as ,  cho­
ciaż z mniejszą niż w innych kraiaeh gwałtownością. Z as ta ­
ł a  uas wszakże dobrze u zb ro jo n y c h ,  i mogę Rządowi mo- 
iemu chlubne dać świadectwo, iż szczerze uczynił  swoie do 
iej złagodzenia;  są także środki nadal iej zapobiedz,  ieśli 
Bóg nas od nowego uchroni nieurodzaiu .— Tu muszę wspo- 
mnąć o dobroczynnośc i p ryw atne j ,  k tó ra  na nowo objawiła  
się u nas tak  świetnie, lak serce rozrzewniaiąoo w tym czasie, 
i składam iej tu przed wami hołd  moiego podziwienia i moiej 
wdzięczności.  Lecz idźmy dalej. Umorzenie d ługu Państwa po- 
slępuie . Podatk i  są zmniejszone, finanse uporządkowane; on* 
daią mi dziś szczęście ofiarow ania 2ch miljonów ta la rów  prow in­
cjom na cel ich kass pomocniczych.  Z arzą d  i sądownictwo są

u nas tak jasne iak tylko rąogą by ć  vy iakim jnnym k ra iu ;  
w sądach ustność j publiczność posiedzeń są utorowane; d ro g i# 
kana ły ,  ulepszenia kraiu są lęraz w wy konaniu w nieznanej do ­
tychczas mierze; umjeiętności i sztuki  w rządk iem  zakwitoieniu; 
dobry  b y t  narodowy w zras ta ;  handel, p rzem ysł ,  rękod/.ieljiie, 
jeśli nieste ty!  niezabezpieczone od wstrząśnięć europejsk ich ,  
Wszelako stosunkowo zadowalające; nigdzie nie można z a p r z e ­
czyć ojcowskiej  opieki  i najlepszych chęci; d ruk o tyle  w o l ­
nym o ile ty lko  p ra w a R z e sz y  dozwalaią;  wolność wyznań ożyw* 
cźo p rzy łączona  do naszej s larej  wolności wiary i sumienia, a  
słuszna nasza chluba i dzielna ta rcza :  arm ja  moia linjowa i land- 
w erua  może by ć nazwana nieporównaną. Z naszemi sąsiadami 
i mocarstwami tak  z tej iako też drugiej  s lrony Oceanu zostaie- 
my w najlepszem porozumieniu; a z Członkami naszej  Rzeszy,  
z k l ° rem i wspólnie kiedyś oswobodzil iśmy Niemcy, a od k t ó ­
rych b łogosław ione j  zgody z nami zawis ł  32-letni  pokój znacz­
nej części E u ro p y ,  stosunki są teraz mocniejsze i ściślejsze iak 
k iedykolwiek .  W ie le  ieszcze mógłbym dodać, coby skłania ło  
nasze kolana do dziękczynienia  BOG U, ale dosyć na tern. Do- 
Statecznem bowiem zupełnie ustalić wdzięczność tę i zadowole­
nie, co mimo słusznych niektórych życzeń, p rzy  sprawiedli-  
w.ęm jednak porównaniu  okazuie się iako bardzo naturalne. 
P rzedew szystk iem  mniemaćby należało, iż p rassa  wszechstron­
nie upowszechni wdzięczność i zadowolenie; mogę to bowiem 
pow iedziec, iż własnie prassa szczególną miarą winna m* w dzięcz­
ność.—  Szlachetn i Panowie i iciernę S ia n y ! W zyw am  niemie­
ckie wasze serca do ocenienia t e j  wdzięczności! Uznaiąc sza­
nowną dążność do podnies ienia prassy p rzez duch szlachetny i 
pewny, li iewąlpliwem iest wszakże, iż w pewnej iej części p a ­
nuje ciemuy duch zniszczenia, duch podpalczy rozruchu  i n a j ­
zuchwalszego k łam stw a ,  haniebny dla n i endeckiej w iernośpi, 
i p ruskiego  honoru. W iem , iż czysty umysł lu iu s to i  niezachwia­
ny, ale nie łudźmy się lichemi owocami lichego drzewa, k tóre  nam 
przedstaw iają się w kształcie zniechęceni«, nieufności i niecnego 
strachu przed  liberalizmem; nawet przy  buku gorszych  ieszcze 
doświadczeń, iawnego nieposłuszeństwa, tajnych sp isków, g ło ­
śnego odszczepienia się od wszystkiego co dla dobrych  ludzi,  
jest świę tem, us i łowanego Królobójstwa. N aw et  w nasze św ią ­
tynie wcisnęły się te owoce obok podwójnej śmierci zoboiętnie- 
nia i fanatyzmu. Lecz rzeczy kościelne nie  należą przed Stany; 
maią one w obu wyznaniach prawne swoie o rgany .  Jednego  atoli 
wy znania nie mogę dziś przemilczeć, pomnąc ok ropnego  u s i ł o ­
wania^ do pozbawienia moiego ludu najświętszego lego  k le jno ­
tu, w iary  w iego i w szys tk i th  naszym Boskim Z B A W IC IE L U ,  
Pąnu i K ró lu .  W yznanie  to b rzm i:  ( tu  K ró l  pow sta ł  i w y rz e k ł  
wyznanie, wznosząc p raw ą  rę k ę  do g ó ry )  Ja i m ó j dom , chce­
m y P AN U  s łu ży ć !  Zwracam zasmucony w zrok  od obłąkania  
k ilku na ogó ł  moiego narodu. Tu rozjaśnia  się on we łzach 
radości ,  tu Panowie,  iest moia pociecha przy  wszystkich t r u ­
dnych doświadczeniach Rządu . Naród  mój iest ieszcze owym 
sta rym , chrześcjańskim narodem , p raw ym , wiernym , walecznym, 
k tó ry  w yw alcz y ł  bitwy moich poprzedników, k tó rego  szanow­
ne p rzym ioty  w zrosły  ty lko  z wielkością i sławą ojczyzny; 
k tó ry  kiedyś iak żaden inny, w dniach ucisku połączył  się z oj­
cowskim sw oim K ró lem  i nieiako go na swoich barkach niósł od 
zwycięz tw a do zwycięz tw a, narodem, Panowie, k tó rego  często 
nęciły sz tuki ob łudy , ale k tó ry  zawsze został  s ta łym. I z na jg w a ł­
towniejszego doświadczenia czysto iuż wychodzi . Gdyż zuchw a­
ł a  ig raszka  Chrześcjaństwem, nadużycie Religji  za środek do 
zawichrzeń,  uznane iuż zostaią w prawdziwym swoim kształci* 
za świę tokradztw o i konaią.  K rzep k a  moia ufność w wierno­
ści narodu , iako w najpewniejszym środku do ugaszenia pożo­
gi m orderczej ,  zawsze też wspaniale została w ynagrodzoąą? t a k
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przez  s ta rszych iako też przez młodszych synów naszej pruskiej 
o jczyzny, tam nawet,  gdzie innym iak tu mówią językiem.—  S łu ­
chajcie przeto Szlachetni Panowie i wierne S tany! a niech przez 
was cały kraj dowie się : od w szy s tk ic h  n ie g o d z iw o śc i n a  ia -  
k ic  ia  i  rzą d  m ó j od 1 m in  la t  b y liśm y  w y s ta w ie n i , appelu ię  
do m o iego  n a ro d u !  Od wszystkich p rzy k ry c h  doświadczeń, ia- 
kie  mnie może ieszcze ezekaią , z g o r y  appelu ię  do m o iego  n a ­
ro d u .  Naród zna moie se rce ,  moią wierność i miłość do niego, 
spoiony iest ze mną miłością i wiernością; naród mój nie chce spół-  
r eienrj i  R eprezen tan tów , osłabienia  dostojności, podziału w ład z ­
tw a ,przełam ania  wszechmocy sw oich K ró lów , k tó rzy  ustali li  iego 
h is to r ję ,  wolność , dobry  by t ,  którzy i na jd ro isze  iego n aby t­
ki iedynie m ogą osłaniać i osłaniać będą,  ieśli łaska  BOGA, iak 
dotąd. W iedźc ie ,  Panowie, uczucia narodu w yczytuię  nie z z ie­
lonych bram tryum fa lnych ,  ani z okrzyków  w czasie u roczy ­
stości,  mniej ieszcze z pochwał lub nagan prassy ,  albo może 
z t rosk l iw ych ,  czasem zbrodniczych żądań w niektórych adres- 
sach iakie dostaią się nie raz przed T ron ,  S tany, lub gdzie in­
dziej; ale wyczytałem ie moiemi oczami w wzruszającej wdzięcz­
ności ludzi za ledwo zapow iedziane,  ledwo poczęte dobrodzie j­
s twa, tam gdzie przestronne obszary  kraiu sta ły  p 0 d wodą, tam, 
gdzie  ludzie ledwo ocucili się z g łodu; w ich pięknej radości , 
w ich zwilżonych oczach w yczy ta łem  ie przed 3ma laty, przy 
moiej i K ró low ej  cudownem ocaleniu! T u  iest p raw da,  i w moich 
w yrazach  iest praw da, gdy powiadam: wspaniały to naród ! i 
czulę całe  to szczęście takiemu narodowi przewodniczyć. W a  
s e serca mnie zrozumieią i przyznaią  mi,gdy w wielkiej tej  g o ­
dzinie wzywam was iak najenergiczniej  : okażcie się godnymi 
tego  narodu! ■—  Jaśnie Oświeceni Szlachetni X iążę la ,  Hrabiowie 
i Panowie, poznaliście zapewne mój zamiar  w stanowisku, iakie 
wam moie prawo przeznaczyło  w Stanach Z grom adzonych,  aby 
ono było  godne, odpowiednie w yobrażeniu  o niemieckim stanie 
pańskim, użyteczne dla dobra  ogółu.  Mam w was otuchę, że w tej 
godzinie i w tych dniach, g łęboko  to czuiecie, co to nazywa się i 
czego się wymaga być p ierwszymi w narodzie. Ufność moią na­
grodzicie.—  Panowie z ry cerstwa, miast i gmin ! iestem mocno 
p rzekonany , że iesteście przeięci  p r a w d ą ,  iż w tej godzinie i 
w tych dniach iesteście pierwszymi waszych S ta n ó w ,  d l a t e g o  
też zachowawcami dawnej  waszej s ławy. W as i  i moi p rzodko­
wie,  wielu z was i z moiego domu X ź ą l ,  i ia sam, walczyliśmy 
za u trzym an ie ,  ocalenie ,  honor i życie Ojczyzny. BÓG by ł  
7. nami! Teraz  nowa gotuie  się w alka  o leź same wzniosłe 
d o b ra ;  spokojna w p ra w d z ie ,  ale iej utarczki ani o wlos są 
mniej ważne od stoczonych na pobojowisku. I BÓG znowu będzie 
z nami, golnie się bowiem walka  przeciw złym chuciom czasu. 
W a s z a  jednomyślność ze mną, czynne wasze wyznanie mi dopo­
m agać, dziedzinę praw (p raw d z iw ą  ro!ę K ró la )  coraz bardziej  
u twierdzać i użyźniać, uczynią to zgromadzenie Stanów w y g r a ­
ną  wulną bitwą przeciw owym złym, niecnym, zasmucającym i 
zniesławiaiącyin Niemcy zabiegom, ku waszej i Ojczyzny chw a­
le, ku zadowoleniu n a rodu . Panowie z rycers tw a ,  iak dawniej  
tak  i te raz  i w przyszłośc i  bądźcie  pierwszymi co p os tępu ią  za 
sztandarem H ohenzo llern , kfóry w tym kra iu  blizko od 4 '/z 
wieku wszelkiej przewodniczy sławie. A wy Panowie z miast 
z łóżcie teraz w oczach ca łego  świa ta, żywy dowód, że in tel igen­
cja, (k tó re j  w iększą massę rep rezen tow ać waszą iest chlubą), u 
nas iest istotną,  p raw dziw ą ,  uszlachetnioną p rzez  Re lig ję  j 
byczajność, upewnioną p rzez  miłość K ró la  i O jczyzny. A wy 
w ierni  zastępcy gmin ziemskich,  W y  i Stan wasz, nigdy nie ie­
steście ostatniemi, gdy idzie z Bogiem za K ró la  i Ojczyznę^ hąć 
w wojnie, hąć w pokoiu. S łuchajcie g łosu  waszego K ró la ,  k tó ry  
do was w o ła  : T eraz  w szranki znowu ! W  monarcbji  moiej , żaden 
z t rzech  Stanów nie umieszczony ieden nad drugim, ani ieden pod

drugim. S toją  wszyscy w równie ważnych p raw ach ,  w równie 
ważnych honorach obok s ie b ie ,  lecz każdy w swoim szyku 
w swoim porządku .  To iest możl iwa i rozstropna równość, to iest 
wolność. SzlachelniPanowie! i wierneStany! Je szczes łow o  o kwe- 
stji życia, tak ,  muszę to powiedzieć o h w e s tj i  ż y c ia  m ięd zy  T ro ­
n em  i  S ta n a m i;  Świętej pamięci  Król  po dokładnej rozwadze 
p r z y w o ła ł  do życia istotę stanową w dachu h ist o ry czn o -n iem iec -  
k im ; a ia iego dzieło ie d y n ie  10 ty m  d u chu  dalej budowałem. 
Przejmijcie  się, zaklinam was, duchem tych starodawnych ustano­
wień, W y  Panowie,iesteście niemieckiemi Stanami w starodawnem 
znaczeniu w yrazu ,  to iest przedew szystkiem i rzeczywiście u R e ­
p r e z e n ta n ta m i i za c h o w a w c a m i w ła s n y c h  p r a w " ,  p raw  Stanów 
k tó ry ch  ufność,większą część tego zg romadzenia delegowała.  Na­
stępnie  macie w ykonyw ać  te  p raw a ,k tó re  wam K-oronn p r z y z n a ­
ła .  Macie dalej,K  oronie su m ie n n ie  u d zie la ć  R a d y , ia k ie j  od w a t  
za żą d a . Nakoniec wolno wam, po dokładnem  rozważeniu ,  p rzed ­
stawdać Tronow i p ro śb y  i za ża le n ia  w yp ły  waiące z  obrębu w a ­
s z e j  c zyn n o śc i, z  obrębu w a szeg o  w id o k u . Te są p r a w a ,  te są 
powinności Stanów germańskich, to  wasze wzniosłe powołanie .  
To zaś nie iest waszem powołaniem, re p re ze n to w a ć  m n ie m a n ia ; 
mniemania czasow e  i szko lne  w szranki w yprow adzić .  Nie iest 
to po niemiecku, a p rzy tem  iest zupełnie  niepraktycznem dla 
d obra  ogołu ,  wiedzie bowiem koniecznie do niepodobnych do 
rozwiązania  zawikłań z K oroną ,  k tó r a  m a  w ła d a ć  p o d łu g  B o ­
sk ieg o  i  k ra io w eg o  p r a w a , o ra z  p o d łu g  w ła sn e g o  w o lnego  
p o sta n o iv ie n ia , a n ie  m o że  i  n ie  p o w in n a  r z ą d z ić  p o d łu g  w o li  
w ię k szo śc i, ieśli » P ru s sy ’’ rych ło  nie maią być czczym d źw ię­
kiem w Europie!— Jasno  poznaiąe m oie  stanowisko a w a sze  po ­
wołanie ,  i z mocnem postanowieniem w e w sze lk ic h  o ko liczn o ­
śc iach  w iern ie  działać p o d łu g  tego przekonania, wstąpiłem po­
śród was, i z królew ską o twartością  do w as przemówiłem. Z tą ż  
samą otwartość ą i iako najwyższy dowód moiej wewnętrznej  
ufności do was, Szlachetni Panowie i wierne Stany, daię wam 
tH królewskie moie słowo, że  n ie  by łbym  was tu zw ołał, g d y ­
bym najmniejszą czu ł  wątpliwość, źe moglibyście sobie wasze 
powołanie  inaczej t łumaczyć i ubiegać się za ro lą  tak zwanych 
Reprezentantów ludu. D la  te g o  bym tego nie uczynił, gdyż 
po d łu g  moiego najg łębszego przekonania, T ro n  i  P a ń stw o  b y ­
ły b y  w  n ie b ezp ieczeń s tw ie ,  i ponieważ to za  p ie r w sz ą  m o ią  
p o w in n o ść  u w a ż a m ,  w e  wszelkich okolicznościach i p rz y p a d ­
kach moiego Rządu,  T ron  i Państwo zachować tak, iakiemi są. 
Pomnę wy razy K ró lew skiego  Przy iaciela, , ,Ufność budzi ufność” 
to właśnie dziś p iękną  moią iest nadzieią.  Z e  ufność moia do was 
iest  w ie lką ,  dowiodłem iej moiemi słowami i uczynkiem przez 
wasze zwołanie s tw ie rdziłem . 1 od was Panowie oczekuię do­
wodów ufności, a w nich p rzez czyny odpowiedź na moią mow p. 
Zw oła łem  was,  BÓG moim św iadkiem , iako wasz na jp raw d z iw ­
szy ,  najlepszy i najwierniejszy P rż y iac ie l ,  i mocno wierzę  , iż 
między secinami p rz e d e m n ą ,  nie ma i ied n eg o , k tó ryby  nie by ł  
gotów w tym  czasie okazać się moim Przy iacieiem. N iek tórzy  
z was byli w K ró lew cu  lOgo W rześ :  1840 r .,  i ieszcze słyszę 
grzm iący ton waszych p rzys iąg  wierności,  k tóry ożywczo p rz e ­
n iknął  moią duszę. W ielu  z w as w dzień złożeniam i ho łdu przez 
dziedziczne kraie niemieckie z tysiącami,  przywołaliście  mi owe. 
n T a k ” nigdy nieprzebrzmiewaiące w moiem sercu, gdy was 

w ezw a łem : 11 Sercem, duchem, słowem, czynem , wiernością i 
miłością pomagać mi i wspierać. U trzy m a ć  P ru ssy  ia k ie m i  
s ą i  ia k ie m i zo s ta ć  m u szą  ie ś li  n ie  m a ią  zg in ą ć ,  i nie zostaw ić 
mnie w rozważnym, ale młodzieńczo-dzielny 111 postępie , ani mnie 
nie opóźnić, ale ze mną wytrw ać  p rzez  dni złe i dobre .”  Dotrzy­
majcie te raz  waszego słow‘a! Spełnijcie waszą drogo  złożoną 
p rzysięgę .  Możecie to iuź przy  iednej 7. najważniejszych czyn • 
ności waszego powołania ,  w ybiera iąc  do K om ite tów  prawdzi-
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wych szczerych Przyjaciół Tronu, i naszej dobrej sprawy; mę­
żów, którzy poięli, iż w obecnym czasie, pierwszą powinnością 
iest Stanów, dobre usposobienie umysłu, wierność w krain w ła­
snym ożywić i wznieść przykładem , przeciwnie zaś wszelki ga­
tunek wielokształtnej niewierności zniweczyć, pózbawić go od­
wagi; mężów, Panowie, którzy będąc wrogami wszelkiego sJu- 
ialstw a, przedewszystkiem są wrogami haniebnego iarzma, któ­
re obłąkane mniemanie (piętnuiąc nazwisko wolnomyślności) na 
ich karki usiłuie nałożyć. Akt ten wyborczy iest bardzo stano­
wczy, pełny ważnych skutków. Rozważcie to waszem sercem, i 
wybierajcie waszem sumieniem. Pamiętajcie także, iż jninął czas 
niepew ności o sposobie utworzenia istoty stanowej. Nie iedno 
co dotychczas mogło znaleźć pobłaźenie przez usprawiedliwie­
nie się niepewnością, po b łażan ia  w ięcej nic znajdzie. Trzeci 
Łuty b. r. równie iak trzeci Luty r. 18 U  otw orzył prawdziwym 
synom Ojczyzny tę drogę, iaką m»ią postępować. Ale też owe 
niewymowne szczęście, które wtedy było udziałem moiego sła ­
wą okrytego Ojca, wszakże dziś w  te j chwili także iest i moiem. 
Przemawiam wszakże iak on do męzkich serc pruskich, niemiec­
kich.— Dalej więc! Jaśnie Oświeceni, szlachetni X iąźę ta , Hrabio­
wie i Panowie, ukochane i wierne Stany z rycerstwa miast i gmin! 
Przystępujcie z Bogiem do waszej pracy; przez cały ważny 
Czas naszego spólnego przebyw ania, gdy cała Europa na was 
spogląda, (czego pewnej iestem nadziei), okażecie się prawdzi- 
wemi Prusakami, i w przyszłości przez wszystkie szczeble na­
szych stanowych zgromadzeń, udowodnicie się za Prusaków 
prawdziwych. W  tedy wierzcie mi, nie minie to, czego potrzeba, 
to iest: » Błogosławieństwo Boże, co w św iecie wszystko może.” 
Z naszej iednomyśiności, rozleie się ono szerokim strumieniem, 
na obecne i przyszłe pokolenia, i mam nadzieię na całą wspania­
łą  niemiecką Ojczyznę, strumieniem nad którym dobrze i bezpie­
czno zamieszkiwać, iakby nad brzegami dobrze opatrzonych, 
błogosławieństwo dajnych wód tej ziemi. I  icszcze ra z  p e łn o ­
ścią serca moiego bądźcie m i p ow itan i!”— Następnie Król w rę­
czając laski marszałkowskie Marszałkom obu K u rji , miał do nich 
przemowy. —  M inister spraw wew: na rozkaz Króla, ogłosił 
Stany za otworzone; M arszałek Stanów połączonych, w ynurzył 
Monarsze w imieniu Stanów i reprezentowanego narodu wdzię­
czność najżywszą. W śród trzy-krotnych okrzyków: w Niech ży­
le Król!”  Mon archa opuścił salę.

W Berlinie  12go b. m. w po łudn ie ,  Członkowie 
P rusk ich  Stanów z łąc zo n y c h , zgromadzili się w po- 
koiach paradnych zamku kró lew sk:,  gdzie ich osobi­
ście przedstawiono Monarsze. Xżęta Królewscy ze­
brali się w sali czerveonej, członkowie Kurji pańskiej 
i dw ór w galerji mniejszej i pokoiu p rz y le g ły m ,  
cz łonkowie Kurji t rzech  stanów porządkiem prowin­
cji. P ogodz:2 ,  ukazał się Król, Komisarz Stanów Z łą­
czonych Tajny  Minister Stanu Bodelschwingh przed 
s taw ił  Marszałków Sejmowych, a ci cz łonków Kurji 
poiedyńczo. Król do członków  każdej prowincji miał 
przemowę. l*o prezentacji , Król, Xźęta Królewscy, 
Tajni Ministrowie Stanu, wszyscy Członkowie Sianów 
i inni goście, udali się na ucztę do galerji obrazów i 
p rzy le g ły ch  salonów. W czasie objadu, Król wzniósł 
toast za pomyślność Ojczyzny i Stanów Złączonych, 
d >daiąę najszczersze życzenia błogiej ich działalności.  
P rzy  wszystkich stołach Tajni Ministrowie Stanu po­
wtórzyli toas t ,  który z zapałem b y ł  pr/.yięty; a gdy

Marszałek Stanów Złączonych Xżę Solms Ho/ten- 
solms Lich  , a u innych sto łów  Członkowie Sejmo­
wi, w ynurzy li uczucia serdecznej wdzięczności dla 
M onarchy,odezw ały  się powszechne okrzy ki. Po uczcie 
Król udał się do sali rycerskiej,  gdzie uprzejmie ro z ­
m aw iał z wielu gośćm i,  i dopiero o Gtej pożegnał 
towarzystw o.

Portugal j a . —  S a  da Bandeira  o d p ły n ą ł  z O. 
porto z w ypraw ą taiemną; obawiano się, aby nie a ta ­
kow ał słabo obsadzonej stolicy; zdaie się, iż atak w y ­
m ie rzy ł  na Peniche dla przerwania związku między 
stolicą a arrnją Saldanhy. 31goz .  m. trzy parostatki 
wiozące w ypraw ę B andeiry, widziane by ły  w blizko- 
sci Lisbony.

Serw ja . —  Xżę Następca Serwski Suetozar, syn  
X_cia panującego Alexandra Karaginrgiewicza, u m a r ł  
17go z. in., w 7my m roku życia. Xiążę panuiący ma 
icszcze m łodszego syna.

T u rcja . —  S u łtan  przyżął propozycje uczynione 
przez Posła  Austr: celem przyw rócenia  zgody między 
P o r tą  a Grecją

Ro zmailości.—  Między W iedniem  i Odessą w k ró t­
ce co d rugą  S obotę będą odchodzić statki parowe na 
Dunaiu i zabierać będą podróżnych i tow ary ,  a tak dla 
podróżujących ieszcze iedoa dogodność przyby ł a . —  
W W ielką Sobotę w W iedniu na ta rgu ,  postrzeżono 
człowieka, k tóry w dużej klatce żywe gołębie prze- 
dawał.  Człowiek ten w pad ł na osobliwszą spekula­
cję ,z  którą nawet nie tai się; oto farbuie pióra swoich 
gołębi,  a tak można widzieć koloru kanarkowego, b łę ­
kitnego i różowego gałąbki,  k tóre bardzo pięknie wy- 
glądaią. Młodzież szczególniej miała prawdziwe Guu- 
diuni, ale i podeszły ch ludzi zeszło się wiele, i serdecz­
nie śmieli się z tej, iak w tyeh czasach, najniewirmiej- 
szej spekulacji .—  W Londynie w yszło  by ło  następu- 
iące proroc tw o: »Wiele osób będzie miało tak w zrok  
osłabiony, że cudze żony zaswoie uważać będą. W ie ­
le osób będzie miało tak delikatne podniebienie, że wię­
cej zjedzą iak zapłacić będą w stanie. 'Laś wiele osób 
takiej g łucho ty  dostaną,jże wierzy ciela nie usły szą, aż 
ich po ramieniu klapnie. Wiele osób nie będzie w y ­
chodzić z domu z o b a w y ,  aby na g łupca  n ie trałić .  
Ci co będą mieli najwięcej pieniędzy, będą w najwięk­
szych łaskach. Nie ieden któremu zdawać się będzie 
że sobie dobrze p o s ła ł ,  spać nie będzie m ógł; a kto 
-■e będzie miał k redytu ,  temu na wszelkich wygodach 
zbywać będzie.”—  Gazeta Kemz Ujs donosi: »Na 
balu w pewnem mieście, młody człowiek strasznie 
atlakował przyzwoitą maskę; ta ile możności go uni­
k a ła ,  ale on nacierał coraz bardz ie j,  a nawet coraz 
niegrzecznie]; nareszcie maska pomaleńku zaczęła zda­
wać się udobruchaną, i chodziła z nim, a około półno-
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ey pozwoliła się owemu młodzikowi odprowadzić do 
domu. Tam przybywszy, zostawiła go w dość zim­
nym pokoiku,a sama poszła do drugiego; nasz Jegomość 
czeka i czeka, nareszcie przychodzi służąca, i przynosi 
miednicę z wodą; w tem wchodzi w szlafroku iakiś bar­
czysty i ogromny Jegomość, zbliża się do młodzika 
i pyta: nklóry?” młodzik i trochę zziębnięty i zmie­
szany, nie odpowiada, a wyszlafrokowany rzecze: »Ja 
go zaraz znajdę;” otwiera bez ceremonji usta młodzi­
k ow i,  i wyrywa mu ieden ząb, potem rzecze: noto 
woda w miednicy, możesz Pan usta wypłukać i odejść, 
bo to b y ło  gratis.  Młodzik poszedł iak zmyty. Ta 
maska, iak domyślić się łatwo można, była uczciwą 
żoną D entysty.—  Kio iest bogatym? ten , co na ma- 
łem  przestaie.—  Gaduła chciał u pewnego Profesora 
uczyć się retoryki, lecz ten wymagał od niego dwa 
razy tyle, co od innych zapłaty, i dał mu za przy­
czynę: »Trzeba abym cię nauczy ł  mówić i milczeć.”

Czyniąc zadosyc żądaniom Śzano; Publicznośc i,  umyśliłem 
swój w W a rsz a w ie  pobyt  leszcze na iakiś czas przed łużyć;  
zarazem u; ani honor  zawiadomię, iż  mani duży zapas iuż w y ­
kończonych Sztucznych BilKŁBO %&y z różnych  mass nieule-  
gą iących zepsuciu, a to w ed ług  najnowszej metody paryz-  
kiej;  rzeczone •Zęby' tak w mówieniu iakoteż i iedzeniu, ż ą ­
dnej nie czynią przeszkody. Nadto, ponieważ n iektóre  z osób 
nie mogą znosie ani sprężyn anj piat  z ło tych w ustach, ta ­
kowym osobom, sposobem p rzez  siebie udoskonalonym, bez 
s p rężyn  i piat, Zęby powprawi&na. Nadmieniam przy tem , iż 
ceny tak  są umiarkowanie przezemnie ustanowione, iż i mniej 
zamożni nawet, ła tw o  m ogą nabywać. Mieszkam w Hotelu 
W ileńsk im  na T łu  maćkiem, pod N rem  14.—  C. S a g e r •

PRZY JEC H A LI do W ARSZAW  Y.
Bardziński Zygrn: Oby: z Sokołowa; Dembiin Henr: Sząmbęl: 

z W iednia ;  Goldschmidt Herm: K up:  z Berlina;  Gutkow ski Fe l ix  
Oby; z Skarboszewic; Kadłubów ski Leon: Oby: z Gumina; Kon 
K a r :  K up: z Pe te rsbu ; ;  Lubieńsk i  Jan  Senator  z  Częstochowy; 
Młodzianowski F r :  Oby: z F ło n ia w y ;  Malewski Jp z :  Oby: z Pod- 
czachy; P ię tka  F r ;  Ob: z Nienaty; Z ie lonka Józ: Oby: z Kaszewa; 
A* ag ner T eo d o r  K upiec  z Rossj i;  Zamojski And: Hr. z  Klemeu- 
sowa; Zdżarski  Józefa t  Oby: z Żukow a.  (G. P .)

» O K I® 8 S 3 :t» TiĄ .
Ja zda  wozowa zaczęła się yv zupełności, czy to w mie.śoię 

czy też w podróż; prze to  F ab ry  ka wyrobów chemicznych przy  
u l icySena to rsk ie j  w domu L ew enberga ,  dawniej M ikulskiego, 
N ro  4 i /  a ,  ma sobie za miły obowiązek, p rzypomnieć Szano­
wnej Publiczności,  M A S S I F  Angielską do Osi, k tó ;  a kosztuje  
codzien g r .  d, ponieważ za zł. 2 g r . 2o, można ieździć w mie­
ście tygodni szesc, w drodze  zaś raz na 12cie stacji pocztowych 
smarnie się .— T ak że  nabyć można U f t f  d„ zapieczętowania 
objektów, w k tó ry ch  znajdują się palne rzeczy; do lego Laku 
nie potrzeba  o g n ia .—  A. C u lllie b .

M IE SZK A N IA  ZA M IA S T EM . Oprócz urządzonych dwóch 
F a b r y k  W yrobów  Stalowych P .  K . Bauer,  i Rękawiczek P. H. 
L e tronne ,  na spadku wodnym w G rossowie  za ro g a tk ą  M ary-  
montską,  obok Instytutu Gospodars tw a W ie jsk ie g o ,  są ieszcze 
do wynaięcia  każdego czasu na  F a b ry k i ,  ieden Pawilon o ob ­
szernych  salach, tudzież pomniejsze Pomieszkania  Letnie , ze 
S ta jn ią  i W ozow nią  w najpię^tuiejszem położeniu ,  zw łaszcza dla

Osób po trzebu iących  świeżego i zdrow ego  powietrza. P iękny  I 
obszerny ogród Grossowski przecię ty  liczn,emi kanałam i,  bli­
skość Kaskady ,  gdzie u rządzony oddawna znany Bufet  z R e s tau ­
rac ją ,  wszystk iego do wygód  życia dostarcza , spacery w lasku 
Kaskądzkim i p rzy leg ły m  mu lasku Bielańskim etc. etc.,  zalecaią 
to ieduo z najpiękniejszych w okolicach W a rsz aw y  miejsce. 
W iadom ość  u Rządcy Soleckiego na miejscu.

DOBRA Zalesie  Machnackie, składaiące się z 2cli Fo lw ark ó w  
i ty leż wsi Zalesie i W ilcze ,  w O k r :  Czerskim Gub: W arsz :  od­
leg łe  od W arsz aw y  o mil 7, maiące rozległości  g run tu  ornego  
blisko w łók  46,  a lasu przeszło w łók  19, z gorze |u ią  m urowaną,  
w której  iest maszyna Pistorjusza,z  inwentarzem na gruncie  znaj-  
duiącyrn się i z wszeikiemi porządkam i gospodarskiemi, oraz za­
budowaniami w naj lepszym stanie, będą  sprzedane przez pub l i ­
czną licytację w drodze  działów w T ryb :  Cy w: Gub: W arszaw s:  
w dniu 6 / 1 8  M aja  r . b. o godz: 4 z południa. Dobra te czynią 
dochodu po odtrąceniu w yda tk u ,p o d łu g  opinji b ietr lychrs .  1818 
k. 90; g ru n ta  w dobrej  glebie.  Każden chęć maiący kupna,  mo­
że p rze jrzeć  taxę  dóbr  i warunki przedaży przed terminem l icy­
tacji, u podpisauego Pa trona ,  lub w K ance la rj i  P isa rza  T r y b u ­
nału  W y d z ia łu  2go. —  K a ra s iń sk i , Patron .

W  dalszej kontynuacji , sprzedane zostaną p rzez  publiczną l i ­
cytację  w dniu 7 /1 9  b. m. o godzinie 3 popołudniu  i dni nas tęp­
nych, Ruchomości  pozosta łe  po ś. p. Ludwice i Mii hale M ałżon­
kach Sobieskich, a mianowicie: M eble,  G arderoba ,  Bielizna, 
Pow ozy ,  Sanie, Z ap rzęg i ,  Bibljoteka, a to w domu pod N r  651 
p rzy  ul: P rzeiazd ,  w W arszaw ie położonym.—  J .  N o sko w sk i.

^  P ° d  N r  1129 przy  ulicy Żelaznej ,  d ru g i  dom od ro- 
g u Leszna,  są każdego  czasu do naięcia porządne DO- 

  R O Ż K I  z końmi; tamże są d0 zbycia Sanki p o rzą ­
dne; oraz pa ra  Chomont K rakow skich  ozdobnych, mało uży- 1 
wanych; tamże iest do zbycia Nawóz od koni, można się u ło ­
żyć kw arta ln ie ,  k toby  sobie życzył.  W iadomość na dole w b r a ­
tnie na praiyo, od godz: 7 rano do le j  w południe.

Pożądaną  iest okazja  w najkrótszym  czasie do miasta Kf-  
J O W A  w Rossj i , lub też do miast pob l isk ich ,  z iaką Damą 
albo fam i I j ą  godną,  na wspólny kosz t ,  lub ile na tę osobę 
przypadnie ;  bliższą informację powziąś.ć można p rzy  ulicy P o ­
dwal, w Hotelu Sławiańskim pod N> 2 1 stancj i,  na 2m pią lrze .

Po trzebną  iest SUMM A od 20,000 do 30 ,000 zł, 
Ł I / j G ?  na pewną hipotekę Domu murowanego w W arsz a -  

wie. Życzą  y sobie takow ą w ypożyczyć,  może pa-  
*  wziąść bliższą wiadomość w Cukiern i  Semadynie- 

go, przy rogu  ulicy Nowy świat i drogi  Je rozolim skie j,  idąc 
do kolei żelaznej,  bez pośrednictwa M eklerów.

O dzi.ewięć mil od W a is z a w y ,  na trakcie  K rakowskim , iest ; 
W I E S  do w ydz ie rżaw ian ia ;  o raz znajduie się tam kilka ty-  
sięcy sztuk OLSZA NA na b row arkę .  W iadom ość p rzy  ulicy 
Orle j  N r  802, na lm  piątrze.

F O L W A R K  we wsi Nartach ,  w Pow : Rawskim Gub: W a r -  
szawskiej ,  od Msczonowa mii 2 położony ,  iest  do sprzedania 
z wolnej ręk i  każdego czasu, z całem Inwentarzem ruchomym 
i żyw ym , bez żadnego długu; ziemia pszenna 3-poiowa, ża ­
d e n  u oziminy korcy 50, Siana g run tow ego  fur  parokonnych 
12, z zabudowaniem wszeikiem dogodnem gospodarskicm, 
z Piwnicami i Sadzawką. P oda tku  opłaca się rocznie zł. 126 
g r .  14. W spom niony  g ru n t  obrabia się Parobkam i i K opia -  
rzami.

W Gubernji  Kitowskiej Powiecie  Skwirskim, W łaśc ic ie l  ' 
znacz nych  dóbr M. P a w o lo cz  zwanych, maiąc w tych dobrach  
wszelkie dogodności do założenia F A B R Y K I C U K R O W E J ,  
wzywa Przedsiębiorców posiadaiącyoh dokładną znajomość 
tej fabrykacji ,  do wejścia z nim w uk łady na waruukach na-
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der korzystnych. Pod zasiew buraków może byc uzytem 
corocznie do 500 morgów ziemi n a j l e p s z e g o  gatunku, ktoie 
W ła ś c ic ie l  własnym kosztem uprawiać podejmuife s ię ,  i do- 
S tarczać  będzie drzewo opalowe, a na założenie Samej F a ­
bryki sa. dość a'iszerne zabudowania murowane, które z me- 
wielkim kosztem mogą być przereslaurowane. Można się po­
informować bliżej u niżej podpisanego przy ulicy Sto-Krzyz- 
kiej, w domu Mahaóbauma Nro 1412.—  J* Brow inski.

W e  wsi Komorowie, o dwie mil od Warszawy a 
t tfm  0,1 Proszkowa o ćwierć mili, są do wynaięcia od Igo 

Maja, dwa DOMKI, z Kuchniami, Stajniami, W ozo­
wniami, Piwnicą, zupełnie umeblowane, hawet Z po­

ścielą. i o , .
W dowa po b. W o j s k o w y m ,  przybyła  z prówincji , zyczy 

przyiąć obowiązek BOSY l u b  Zarządu d o m u ,  i usposobiona 
W rozmaitych robotach Damskich. Mieszka przy ulicy i w - 
ń e j  pod S r  100. , , ,

NIEMKA w młodym Wieku, życzy przyiąc obowiązek d o  
Dzieci, w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość pizy ul. 
Marjensztadt Ńr 2640, u P. Bluma. . . .  tr 1

KSIĄŻKI Legitymacyjne, należące do Małżonków Kuchar­
skich, zaginęły d.  13 b. m ; Znalazca raczy o d d a ć  p o d  Nr 13-aS 
przy ul: Nowy-świat, do StrUża, za nagrodą.

S B i Ł t e l *  z 3 ma Pohoiami, Kuchnią angielską i Piwnicą, 
do wYuaięćia Ud Sgó Jan i*  na Handel Bławatny, na SuHno, 
lub na Księgarnię, przy ulicy Długiej pod Nr 588. Wia* 
dom*'iść u Ślruźa Michała, który doprowadzi do Murgrabiego.

KUCHARZ* znaiący dokładnie swoią sztukę, 
prz^tem posiadający stosowny fundusz $ życzył* 
by sobie t  prowadzącym pewny proceder w miej* 
scu odpowiednim wejść w stosUnki, a ztąd dla 

siebie korzyść odnieść; niech się zgłosi do P. Górskiego* 
W'Kanfcelarji Mecenasa tamże mieszkaiącego, przy ul: Nalew* 
ki Nr 2239* t

FO R TEPJA N  mahoniowy* więcej iak pół 7ej 
oktawy* od G. do G., do sprzedania za stałą ce- 
nę Rsr. 140, przy ulicy Piwnej* wprost bramy 
X X . AligUstjanóW Nr 91, na 2m piątrze.

r o h  < i < ¥\Mśr\ r a w s *  * -13

§ W  micszkauiu moiem przy Krak.-Przedttiieściti, w pa- «1 
łacu Karasia Nro 2783, w p r o s t  Statuy Kopernika, w dru* f  
Ji &*ej kramie od podwórza, na której iest znak Nazwiska 

P  moiego zawieszony, wykładam hajnoWstynl sposobem ''J 
NAUKĘ KR O JU  z miary, Wszelkich Ubiorów Damskich,S 

jfjiako t o : Sukien, Szlafroczków z rozmaitemi stanikami ijl® 
ubraniami, Płasżcżyków, Mantyli, W izytek, i t* p . ,  a to po-

edtug najświeższych źurnali, których się i na najtrudniej­
sze figury nie przymierza.-— Osoba chęć maiąta, w d n ia c h ^  
tOciu wyuczoną będzie, za có ręcżę.-—* Wszakże iuż wie- 

l|?le Uczennic moich, Magazyny Mód Założyły, i obowiązek x  
ufPani’en do robot prźyięfy. O! iakieź to ukontentowanie i-P 
■jjkorzyść iest dla Panien, gdy same i podług gustu swego,gj 
1” Suknie b e z  trudności* robić sobie mogą.—  Tekla IJirosź.
ftMiin r  n 1 MF8 iw a w H J,1B T » B i>*sai*B3ii‘6U H a3ti

r A U B V l l  A  FO SITIER .U  
roń pihmą n  a k  «  ł a s o  m *■ te it,

to IFarszawie p rzy  ulicy C hłodnijpód Nrctn 918 ewystuitfea, 
Zawiadamia Szano: Hahdluiąeychjp’ Warszawie i na Pro­

wincji, że iak dotąd, tak i nadal, taż Fabryka  czynną być 
nie przestanie, i ze swej dobroci znanym P O R T E R E M  
M A R C O W Y M  poleca s i ę .— Przyteitt uprasza Debenlów, 
aby z należnością od nich za Wybrany Porte r  przypadającą.

w przeciągu, miesiąca pos'pieSZyfi J gdyż po uregulowaniu t«» 
weutarza, prawnie przez Sukcessorów znagleni zostaną.

P A T E M  i S P Ó Ł M  A .
Rękodzielnicy zegarmistrzostwa it) Genewie., qitai des Ber* 

gues  ’15, dostrzegłszy wiele fałszowanych Zegarków złeg o  ga* 
hinkti, sprzedaiącycb się z ich nazwiskiem, zawiadamiaią, że 
dla zapobieżenia oszukaństWa, dołączaią zawsze do każdego ich 
żegarka, św iadectw o i  zaręczenie, opatrzone podpisem wła­
snoręcznym i pieczęcią fabryki, czego Kupurący domagać się 
ma prawo. Zegarki nowego gystemit, ich -własnego W ynalaz- 
hil, nakręcające się i reguluiące het klacitflttt, uw ieńczone zo­
stały medalem,na  w ystaw ie  sz tu k  p ięknych  w  P aryżu , zotrzy- 
maiiiem przywileju 15to-letniego. Dla uniknienia nieporozu­
mień, upraszaią aby wszelkie należności do dawnej fabryki Pa­
tek i Czapek, przysłane były do Patek i Gomp:* iako właści­
cieli wyłącznie tej rękodzielni zegarmistrzostwa, lub też 
składane u ich Korespońderttow, któretui s ą : Panowie F ry d e ­
ryk  Sejdel w Warszawie, «). Bochenek w Krakowie* F. Glisz­
czyński w Poznaniu* Fiorentini w Wilnie*

J e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  F O i .  % V  /%. R  t f  F i o k ó w *
ka wraz z Wsią tegoż nazwiska, w  Pcie Łukowskim Okręgu 
Żelechowskim, mil 13 od Warszawy. Grunta posiada dobre, 
u r o d z a j n e ;  łąki o b s z e r n e ;  pastwisko bliskie; G o s p o d a r z y  13; 
ludność znaczna; Z a b u d o w a n i a  folwarczne zupełnie w  dobrym 
stanie; D o m  mieszkalny w y g o d n y ,  n o w o  wy r e s t a u r o w a n y ;  
drzewo na gruntową potrzelię. Bliższą wiadomość można 
powziąść na gruncie, lub w Warszawie przy ulicy Leszno 
Nro 725, na 2giem piątrze*

Ziemskie nad granicą Szląską, obejmuiące 120 
włók miary warszawskiej, z lasami, łąkami, polami, w oko­
licy Częstochowy, są z Wolnej ręki do sprzedania lub mogą 
być zamienione na Dom w Warszawie.  Ktoby sobie życzył 
bliższą wiadomość powziąść o takowych, udać się raczy do 
W* Adama E g er ,  w Warszawie przy ul: Krak:-Przedm: N° 382, 
a o miejscu i szczegółach poinformowanym zostanie.

Do Składu Gołębiowskiego, w pała­
cu Hr: Krasińskiego, przy ulicy Krak:- 
Przedm:, nadszedł znaczny transport 
JA B Ł E K  Tyrolskich,Kosztelów, R a­
pów, Kalwinów, Bursztuwek; iakotei 
G ruszek w  różnych  gatunkach; 
ora* na maszynie suszonych Śliwek. 

Gruszek,Jabłek; t&kżeMlODULipcu MIODO pra snego ,O R Z E ­
CHÓW  Tureckich,Włoskich i Laskowych; KO NFITUR ,M A R - 
MtILAD, GALARET, SO KÓW  i P O W ID E Ł  w najlepszym 
gatunku

.£  Jest  do wydzierżawienia w każdym czasie OBER- “ I 
p  Ż A ,  w Mieście Międzyrzecu, na trakcie Brzeskim po- S$J 
“ J-łożona. Bliższa wiadomość o Warunkach pomienionej^
Ej D / . i e r ż a W y ,  powziętą być m o ż e  U Rządcy Dóbr, m i e s z k a -  i 
L  iąeeg-o w ternże Mi- ście.

W I E L K A  J . I C A T A C J A
W I N  W Y B O R N Y C H  W  Et G IE  RS  K I C H.

-U- Dnia Igo  Czerwca r. b. sprzedawane będą częściowo 
licytando w mieście Preszowie (Eperies) na wyższych W ę ­
grach, 1 ,0 0 0  wiader Win stołowych, Tokajskicli, E r m e le c k ie h  
Bakalor,  z roku 1841, aż po rok 1846; tudzież 125 winder 
W ęgrzyna,  Maszlażu, grubego, słodkiego i wytrawnego * «•»*
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ku 1810, 34, 36, 41 ! 1S45; między temi i ki lka ba ry łek  
E S E N C J I ;  iakoleż W INA i ESENCJE) odleżałe w butelkach 
Tokajskich ,  Ruster ,  E d inbursk ie ,  M e n esk ie : z roku 1788 
1811, 1S27, 1823 i 1841.—  Z a śd n ia  8go Czerwca r. b. r ó w ­
nież sprzedawane będą częściowo licylando w miasteczku 
Maada, obok Tokaju ,  2S0 wiader  W in  naprawianych (Aus- 
b ruch  i Maslasz)  z ro k u  1S41, 1845 i 184(5; oraz 45 w iader 
W IN A  E rm eleck iego  sto łow ego , to iest z s ławnych Piwnic
J .  S. Slcinhiibla, teraz u leg łych  Masie K onkursnalnej .  P re -
szów ,d .  1 K w ietn ia  1847.—  G rzegorz  Saarossy, K u ra to r  Massy. 
—  Polecenia o kupno tychże W in ,  zaręczaiąc t roskliw e sp e ł ­
nienie,  p r z j jm u ią  w listach p rzedpłatnych ( f ranko)  tamże. 

r , . , . Burchard, et Conip:.
Podpisany objąw szy w  posiadanie od d. 1 Kwietnia  

r. I>. Holey P olski w  K a liszu , przy ulicy Józefiny i 
rocławsktej po łożon y , takowy do należy tego po­

rządku przyprow adził;  1 j przez zaprowadzenie przy­
zw oitej posługi;  2) przez urządzenie w sposobie naj­
n ow szym  Restauracji z napojami, i 3) przez św ieże  
umeblowanie i odmalowanie pokoiów; o czem podaiąe  
• w  'C7: w!afIofn°ś<i, ma honor nadmienić, że JW .
] ' y so°y  ,cI°  Kalisza przyby waiące, dążące do na
tezvtycb w ygód  i porządku, takowe u podpisanego  
w H otelu  P o lsk im  obecnie znaleśę mogą za cenę u- 
miarkowaną—  Jan fV ię c k ie w in .  B

Do sprzedania :  I) w; dobrach Topoli  K ą tow ej  
pod Ł ęc z y c ą ,  S K O P Ó  W do chowu i na zapas 
zdalnych, tudzież 70 M A CIO lt  do chowu zda- 
t n J cl'-—  2) w dobrach K oburzycko  pod W a r ­

tą .  S K O P Ó W  20h, M ACIOR 100, do chowu zdatnych.
2 < 5 «  M A CIO R młodych, zupełnie zdrowych, 

w cienkiej i obfitej wełnie,  można nabyć w Do­
brach Belny pod Gostyninem. —  Listy fra n ko  

^  przez Kutno dn Rządcy,

1^1 T  4 F ' Ł *= Lagrow e w dobrym gatunku i Skrzynko-  |$j 
1̂ 1 n e , P' ,  ’ Pocbodzące z F a b ry k i  M oczydłowskiej  m  
M  a '- * ^ d.° nal ,) cia P° cenie fabrycznej w Skła-
[gj| dzie E d w a rd a  Geisler w m ieśc ie  Zgierzu . |^ |

V* ?hlubbne T v -‘'d 0na W g.osP ° d a rs lw ie  " ie js k ie m ,  z a o p a trz o n a
lub e k o n o m I  : , 7 s a ' i zyczy, p " ^ / bo r . i»“ k R Z Ą D C Y
2428 przv  U lies N  t  ó  W l a d ° “>°sc w domu pod Nr 

Hadn l  Ul,Cl , NoWol'P 'e - u Cechczyckiej, na 2 m p i , t rz e .

Podaie  d o ^ u b l ic e n c j  I t t ’"  -  ^ 5 “  P P  " * r ™ ka» 'k - ~  
"l iry  Szpitalnej p £ , ! w * * r7 Y ' 3  17  P L A C E ’ ° d
każdy trzym a frontu  łokci  warszaw,’ “SJ*'*0"*? ?  , X ! '
dzis t y ł  ogrodu  p rzy  domu Nr 1258 A '‘ S* długości łokci 120,
suosć Szpitalną, sprzedane zostaną p rzez n i i h n ! ' ' 6 ’• i r ’ 
cytację  w gmachu Szpitalu Sgo Ducha P P  Al. ' " I  f  
«H c ,  P rz y ry n e k  Nr W ,  w'dniu 20 h m! 
odbyć „ ę  maiącą P rz y s tę p u ją c y  do licy tacji ,  z a o , , , ! !  " 
w wadjuui Rsr.  150 w gotowiźnie ,  lub Listach zastawn: z k ' ?  
ponaiui,  k tóre  n ieiitrzymuiącym się przy kupnie ,  natychmiast 
powroconem będzie. B l iż sze 'w a runk i  sprzedaż t ć j d o p .  c 
r zem a  kazdodzieniennie znajduią się w Kancel: Rady S z c z e g t  
owej w gmachu Szpitalnym, i na g runc ie  w domu N r  125S A 
przy ul. Nowy-swiat ,  u Struża Józefa ,  k tó ry  zarazem na żąda-’

nie osób in teresowanych, place na.  sprzedaż wystawione, o- 
kaze. —  Z a  zgodność, Sekre ta rz  Rady, A. G drtner.

D. 1 4 b . m .  w yb ieg ła  S U C Z K A  biała, z wyżeł-
kow angiels :, 5 miesięcy maiąca,  łebek  i uszy kasz- 

g H H K M  tanowate ,  z przedziałem biały,,, na ł ebku ,  na boku 
ł a tk a  kasztanowata. Ł ask aw y  Znalazca lub n a ­

bywca, raczy oddać przez w zgląd  na zmartwienie S łużących ,  
pod Nr 1245 w pałacu  po-Bra„ickich, przy  ulicy Nowy-świat ,  
w korpusie  po lewej stronie, a otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

-  W  pierwszy dzień Wielkiejnocy po południu ,  na ro- 
Nalewek ' S to -Je rsk ie j ,  schwytaną została 

S U C Z K A  z w yże łków  angiels:,  cała  biała,  łebek  i u- 
szy kasztanów:, na środku łeb k a  łysek  b iały , lia iednym boku od- 
miana kasztanów:. K toby wiedział o p rzy  właścicielu i doniósł  
otrzy ma nagrodę  ^przeanaczoną dla znalazcy; nieprawy zaś na­
bywca, proszony iest o oddanie tej Suki za nag rodą ,  p rzy  ulicy 
Nalewki N r  2243 w domu Loclimana na Isze p ią tro ,  w oficynie 
po lewej  ręce;  ieżeii  zaś tego nie uczyni, sam sobie winę przyp i-  
sze, ze o p rzyw łasz czenie sądownie pociągnięty  będzie.

Z  K an toru  Z leceń  p r z y  ul: W ie r zb o w e j  A r  4 7 3  c 
Na odpowiedni maiątek  tu  w miejscu położony, dobry  i r e ­

gu larny  procent potrzebna iest SUM K A w Listach Zastawu- 
p o d ług  kursu  lub kursm ącej  monecie od 4ch do 6ciu tysięcy, 
na rok  leden a chociażby i dłużej . K toby  sobie życzy ł  ulo­
kować, raczy s,ę zgłosić do K an to ru  Zleceń.

W  dobrach p ryw atnych  K ońsk ie  W i e lk i e ,  we wsi Stadni­
cka W o la ,  Powiecie Opoczyńskim, Gub: Radomskiej, o milę 
od miasta Końskich położonej, znajduią się od dnia 15 L ip ­
ca r b .  do w ydzierżawienia  z wolnej  r ę k i ,  PA PIERN IA  an­
gielska, i M Ł Y N  nowy o 2ch złożeniach przy  wodzie dosta- 
łecznej , C zarna  zwanej,  dokładnie urządzone, ze Składami, 
Mieszkaniami przyzwoite ,ni, Zabudowaniem gospodarskiem i 
wszelkie,,,, potrzebnem, dogodnościami. Życzący sobie dz ie r ­
żawie te Z ak ład y ,  zechce się na miejscu o ich stanie i uży ­
teczności przekonać, a do uk ładów  zgłosić  się do Kommis- 
sorjalu Dóbr w Końskich.

£ * '*  ''ant' ci«Pła  I-  W czora j  w południe ciepła 8.
TE A  r R  W I E L K I .  Dziś, 9ty  raz Bon Paskwale. 2gi raz  P rzy- 

bycie, Zabawa i Odjazd na kolei że laznej. W c z o ra j  zamiast 
og łoszonych, b j ł y  przed Zabawą tancer iką ,  132gi raz A n to n i i 
A n i osia, z tańcami wiejskiemi, i 87my raz D w aj ro z ta rg n ien i  

T E A T R  ROZMAITO.-. Dziś, 2 U ty raz Przyiacicle. 33ci raz 
D oktor M edycyny.
e f f i -  ,.Mam za,alc*yt donieść Szant Gościom, k tó rzy  raczy- 

li mnie odwiedzać w lokalu moim, gdzie od lat k i lku­
nastu exys tow ała  K A W IA R N IA  przy  ulicy T ręback ie j ,  w do- 
mu W .  Kiślariskiego, te raz  zaś przeniosłam  moie mieszkanie 
na ul,cę Niecałą  do domu F y sz y d e ra  N r  614, wizawi domu 
K ięz lw a  Ł ow .ck iego ;  spodziewam się, iż Szan: Goście, raczą 
mnie i naual  odw iedzać .—  Głębocka.

Przy ulicy Przeiazd i T łumackie j ,  w domu na-( • j — — - ' “"u t a luiuiiAPicjj s» uuiiin na- 
j j  ro znym W .  Rocha Zaw adzkiego pod Nr 739, p0 

st ron ' '  w-podw órzu  na dole,  dostanie J E -  
DZENJA w każdym czasie. OBIADY poiedyn- 

cze p o i  . I g r .  5 , miesięcznie po zł. 30; za czyste i smaczne 
urządzenie  P o t ra w ,  oraz p rę d k ą  usługę ,  podpisana ręczy.

,  ^  K-lat M iloszewska.
utro w Handlu M ajeuM iego  p r z y  ulicy Bednarskiej,  na S'nia- 

d am e:  K w iczo ły ,  K apłon  z komputem, Po lędwica z rydzami 
Pieczeń cielęca, Sztufada, Z ra z y ,  K otle ty ,  F ry k a s ,  G łów ka  cie- 
ęca po w ied tńsku .—  O biad:  Zupa  śmietanowa, Barszcz Rosół 
ztuka mięsa, Mostki  faszer:,  Pros ie ,  Pieczeń huzarska ,  Jab łka .


